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Nowa wa. kartelowa pozwoli rządowi 


na kontrolę umów kartelowych i regulację cen. 
Ponowne przemówienie ministra Zarzyckiego. 


WARSZAWA, 25. 1. (wł) Komisja 
budżetowa przystąpiła dziś do dalszej 
dyskusji nad budżetem  ministerjum 
przem. i handlu. Po przemówieniu po 
sła ks. Szydelskiego (Ch. D.) zabrał 
głos poseł Samojca, który gwałtownie 
atakował kartele. 

„Minister przem. i handlu jest o:ło 
wiekiem zacnym — mówił pos, Sanojea 
— niestety, po co on jest ojcem karteli“ 

Minister. Zarzycki: „Nigdy tego nie 
mówiiem. 

Poseł Sanojea: Kto tworzy, ten jest 
ojcem 

Minister Zarzycki: „A czy dzieci się 


nie bije”. 


Jowania produkcji, zbytu, cen i warut- E 


Pos. Sanojca: „To jest takie dziecko, 


ktśre bije. pana i nas będzie“. 


Min. Zarzycki: „Mogę pana zagew- 
ui. że-się nie dam“; 
Po tej rozmowie rożpoczeja się dy- 


sknsja, w której zabierali głos posło- 


=a wie: Rymar, Tebinka i Ceernichowski. 


Po zakończeniu dyskusji zabrał po- 
nownie głos minister Zarzyęki, który 


omówił sytnację na Górnym Śląsku, a" 


następnie sprawę handła z Sowietami. 


Sowiety chcą, aby u nich nabywać 
"za gotówkę, natomiast sami wymagają . 


kredytu. Dalej żądają od nas importa 
tytoniu. ropy i futer. My chcemy sprze 
dawać towary hutnicze, 

Minister stwierdza, że naogół nieche. 
ci do handlu z Sowietami nie ma. +- 


, €hodzi tylko, aby. handel ten oprzeć 
-na racjonalnych podstawach. 


W sprawach karteli minister oświad 
ezył, że jest upoważniony oświadczyć 
imieniem rządu, że projekt ustawy kar 
telowej zbudowany jest na następują, 
eych zasadach: 

Wszelkie umowy, tyczące się regu- 


'ków wymiany, muszą być zgłaszańue w 


odpisie uwierzytelnionym w ciąga 14 


fini. W istocie rejestracji niema. Da. 


_ lej art. 6 postanawia, że:0 ile umowa 


taka zagrażać będzie dobru publiczne. 


mu, 9 ile powoduje nieuzasadnione skut 
TEET TENI EE R IR PIELEA BIO ZYTA 


TAJEMNICZE SAMOBÓJSTWO KON 
SULA PODCZAS PRZYJĘCIA DY- 
PLOMATYCZNEGO. 


PRAGA, 25. L — Wczoraj wieczo- 


rem w jednym z większych hoteli pra, 


skich popełnił samobójstwo konsul Sta ` 
„nów Z, „ednoczonych, Rajmund Davis. 


Konsul zamieszkiwał w hotelu. 
Wczoraj zaprosił grono swych przy 
jaciół _ dyplomatów na herbatę. 
i W pewnej chwili konsul przeprosił 
"towarzystwo i wszedł na drugie piętro 


hotelu, skąd zeskoczył wdół -z klatki 
schodowej. 
Samobójca rozbił się o posadzką. 


sali wejściowej,  Łekarze < stwierdzili 
amanie kręgosłupa. 


GO W PARYŻU. 


PARYŻ %. 1, PAT. — Wczoraj 
zmarł tu przeżywszy 72 lat dr. Juljan 
Potocki, profesor na wydziale medycy. 
ny uniwersytetu paryskiego kawaler 
legji honorowej. 


York Times“ 


"Roosevelt, że nowoobrany 


„ki, czy ceny są ustalone na poziomie 
_ gospodarczym  nieusprawiedliwionym, 
- to ministerjum występuje z wnioskiem 
. do sądu kartelowego, czy to o rozwią- 


zanie umowy, czy też częściowo © urie- 
ważnienie postanowień i każdy uczest, 
nik może wystąpić bez niekorzystnych 
dla siebie skutków prawnych. 

Jakie Środki mamy obecnie do prze 


IDONEE 


ŚWIEŻE 
KRYMSKIE 


interwencyjne, co miało miejsce 


JABŁK. 


prowadzenia obniżki cen? Zamówienia 
przy 
żelazie, oraz przywóz bez ceł, względ. 
nie za ełem ulgowem. Ponieważ są wąt. 
pliwości, czy w niektórych wypadkach 
otrzymamy pożądany wynik, minister 
zdecydował się wnieść do rady mini- 
strów ten projekt w najbliższym ¢zt- 
sie. 


REWA a RETBOGE E CA 


SYNAP, RJZZMARYNY 
‘>i inne gatunki 


Hurtowa i skrzynkowa sprzedaż 


w firmie „GRZYBROL* WARS/AWA, Orla 3, tel. 737-94 


Tamże hurtownia grzybów suszonych. ` 


CZASU 


GENEWA, 25. 1. PAT. — Dziś zakoń 
czyła się konferencja w sprawie Skró 


-cenia czasu pracy. Rezultatem  konfe 
rencji jest uchwalenie zasady skróce- _ 


„nia czasu pracy i ustalenie szeregu za 


"sad przyszłej konwencji w tej sprawie 


W szczególności konwencja ma prze 
widywać, że czas pracy nie będzie prze 
kraczał 40 godzin tygodniowo. Ilość do 
puszczalnych godzin _ nadliczbowycn 


Konferencja genewska uchwaliła piany skrócenia 


pracy. 


„winna być ograniczona. Konwencja po 


winna pozwalać na wybór różnych me 
tod skróeenia czasu pracy. 


Raport zawierający uchwałę konfe 
rencji zostanie przedstawiony radzie 
administracyjnej międzynarodowego 
biura pracy, której sesja rozpocznie 
się 1 lutego oraz 17-ej konfereneji pra 
cy, która rozpocznie się 31 maja. 


Komisarz adu. w Z.U.P.U. 


we Lwowie. 
- POGŁOSKI (0) MIANOWANIU KOMI SARZA W WARSZA WIE. 


LWÓW, 25, L — Dziś rozwiązane z0- 
stały rada i zarząd lwowskiego ZUPU. 
obejmującego swą działalnością całą 
Małopolskę i Kresy Wschodnie. 

Komisarzem rządowym ZUPU. 
Lwowie mianowano b. ministra Stesio, 
wieza. 


Krok ten tłumaczy się się niewykony 


"waniem przez lwowski zakład zalceeń 


oszczędnościowych ministerjum w spra 


We - 


wie wypłaty zasiłków bezrobotnym. 


Krążą pogłoski, że wyznaczone na 
dzień. 28 bm. posiedzenie władz warszaw 
skiego ZUPU. będzia ostatnie, gdyż 
ministerjum pracy zamierza rozwiązać 
i władze ZUPU. w Warszawie i miano. 


wać na ich miejsce komisarza rzado., 


wego. 


Roosevelt skłonny jest mówić 


NOWY JORK, 25. 1. (PAT). „New 
donosi . z miejscowości 
Warmsprings, gdzie obecnie. przebywa 
prezydent 
gotów. będzie do 4 marca przyjąć dele 
gatów. wszystkich państw dłyżniczyć :h, 


„które nie zapłaciły raty grudniowej, 


Zamknięcie widzewskiei manufaktury 


ŁÓDŹ, 25.1. — Sytuacja strajkowa 
w ge manufakturze ua 


nowicie strajkujący robotnicy WRZE: + 
-teren fabryki, gdzie 
"przerwy od soboty. 


przebywali lez 


< Dziś tano na mwzżcćh faleryki nia 


zo diugach Europy. 


Roosevelt zdecydowany jest sprawę 
długów omówić osobiście z każdem pań 
stwem. Wiadomość powyższą -potw'er, 
dzają informacje, uzyskane przez Ko. 


"1eśpendenta „New York Times“ od mia 
rodajnych polityków dęmokratyczaych 


w Waszyngtonie. 


zało się ogłoszenie dyrekcji zapowiada, 
jące zamknięcie zakładów na czas niv- 
określony oraz zawiadamiające robot. 
ników, że dziś będą wypłacane dalsze 
zaległości. 

Na dzisiejszą. ARAA przeznaczono 
37 tysięcy zlotych. 


wydz. 


POSIEDZENIE SENATU. 


WARSZAWA, 25. 1. (wł.) Dziś ad- 
było się posiedzenie senatu. Senat zs- 
łatwił kilka spraw przesłanych przez 
sejm. 


WICEWOJEWODA SOKAL KOMI. 
SARZEM RZĄDOWYM GDYNI. 


WARSZAWA, 25. 1. (PAT). -Nacz 
i wicewojewoda w Stanisławe_ 
wie p. Sokal, mianowany został komi- 
sarzem rządu w Gdyui. 


EUROPA W OKOWACH MROZU. 


Fala mrozów objęła Europę. Z za_ 
chodu i południa Europy nadchodzą 
wiadomości o katastrofalnej fali zimna 

W ciągu ostatnich 24 godzin tempe. 
ratura w Paryżu spadła do 16 stopni 
poniżej zera. Biuro meteorologiczne za 
powiada dalsze obniżenie się tempera. 
tury. 

W ciągu ubiegłej nocy temperatura 
w Berlinie spadła do — 20 stopni. 

Temperatura w całej Hiszpanji cb- 
niżyła się ostatnio znacznie przy jedno , 
czesnych. obfitych opadach śnieżnych. 

Na wiłeńszczyźnie zanotowano dzi. 
staj — 27 stopni; tax, że stojące "na 
boczniecach wagony przymarzły do 
szyn. WER 

W Sobtówcu wczoraj w nocy tem. 

peratura spadła do — 21 stopni. 


GÓRALE ZAKOPIAŃSCY W HO- 
LANDJI. 


1. PAT. Przybyła do Ho 
landji grupa -górali zakopiańskich po- 
pisywała się z wielkiem powodzeniem 
w Rotterdamie. 

Krytycy największych dzienników 
rotterdamskich okazali szczególne za 
interesowanie muzyką i tańcami na- 


HAGA, 25. 


szych górali. 


Holenderscy przedsiębiorcy filmowa 
li dokonali zdjęć dźwiekowych z nopi 
sów górali. 


DOWÓDCA ESTOŃSKIEGO KAIT- 
SELHTU W POZNANIU. 

POZNAŃ, 25. 1. (FAT). Dziś rano 
przybył do Poznania dowódca Kaitse. 
litu gen.. Roska w towarzystwie kmdt 
zw. strzeleckiego płk. Rusina. Na dwor 
cu powitała gości delegacja strzelca — 
Orkiestra strzelecka odegrała hymn 
estoński. Po śniadaniu goście zwiedzili 
miasto. 


ANTYSEMICKIE MANIFESTACJE 
NA UNIWERSYTECIE WE: WRO. 
CŁAWIU. 
“BERLIN; 25. 1. (PAT). Antysemie_ 
kie manifestacje na uniwersytecie wro 
cławskim przybrały niezwykle osttą 
formę. Z racji wznowienia wykładów 
przez prof. Cohna, do, gmachu uczelni 


" wkroczyło przeszło 200 studentów na, “ 


e,onalistycznych i RA niezwykłą 
wrzawę. 


Tym razem nzattkitanei nacjonali-=* 
styczni nie zadowolnili się okrzykami 
„Precz z Chonem* oraz pieśniami bojo. 
wemi, lecz rzucili bomby łzawiące i 
cuchnące na korytarzach. 


Po rozpoczęciu się zajść, rektor we, 
zwał do gmachu uniwersytetu policję, 
która wyparła demonstrantów z kory- 
tarzy i z sali wykładowej używająe 
pałek gumowych i dokonując licznych 
aresztowań 


Str. 2 


Z pism I depesz 
RODZINY ARYSTOKEATYCZNĘ 
PĘCZNIEJĄ.. 


„Robotnik* podaje dość ciekawe re- 
lacje o rozwielmożnionem wśród ary- 
atokracji w woj. poznańskiem adopto- 
waniu krewnych, obeych KuzynówW.. 

Arystokracja wzajemnie się odopfu 
je, APA znów adoptują innych 
it. d. FA i ; 
Według „Robotnika* cała ta zaba- 
wa w przygarnianie do rodziny ma na 
celu obejście prawa spadkowego ze 
szkodą skarbu państwa. 

Według przepisów ustawy dalsi 
krewni placą większy podatek spadko 
wy, niż dzieci, nawet adoptowane. 


KSIĄDZ — AGENTEM G. P. U. 


G. P. U. pracuje dosłownie wszędzie. 
Agenci tej instytucji dalego lepiej wy 
wiązują się ze swych zadan, niż to czy 


| nili urzędnicy 'carscy. 


Ostatnio porwano siłą z sanatorjum 
szwajcarskiego urzędniezkę poselstwa 
sowieckiego, która odmówiła powrotu 
do Rosji, obecnie w tajemniczych oko. 
lieznościach zniknął ks. Aleksander 
Daubman, sekretarz arcybiskupa d'Har 
bigny, przewodniczącego komisji Pro 
Russia w Watykanie. 

Okazało się, że ks.  Daubman był 
agentem G. P. U. Został on przed kilku 
laty wyświęcony na księdza po powro 
eie z Rosji, jako emigrant. 


Ks. Daubman wyjechał z Rzymu do, 


Berlina, gdzie wziął ślub z komuni_ 
stką; poczem za paszportem sowieckim 
młoda para wyjechała zagranicę. 
Według pogłosek ks.  Daubman za- 
brał tajne dokumenty z Watykanu. 


CHOROBY ZAKAŹNE W POLSCE. 


Jak wynika z ostatnich zestawień 
departamentu służby zdrowia, w okre- 
sie. tygodniowym od 7 do 14 bm. zanoto 
wano na terenie całego państwa 345 
przypadków duru brzusznego, 40 duru 
osutkowego, 3 czerwonki, 395 płoniey, 
497 błoniey, 1 zapalenia opon mózgó_ 
rdzeniowych, 825 odry, 74 róży, < 135 
krziuśca, 29 gorączki połogowej, 3 Hei- 
ne — Medin'a, oraz t przypadek twar- 
dziela. 

==0G6= 
- Sprawy emerytalne. 
GE AS PL tw y TAR y E FELSITE 

» Nauczycielskie == 
i innych funkcjonarjuszy, 

państwowych. 


W dniu 18 marca 1932 r. została u-- 


chwalona ustawa o zmianie  niektó- 
rych przepisów, dotyczących zaopatrze 
nia emerytalnego funkcjonarjuszów 
państwowych. Ważnym jest rozdział 
MI tej ustawy,a mianowicie: „zgłoszenie 
praw emerytalnych z tytułu służby za 
borczej, lub należenia do kas pensyj- 
nych, * ay 

W myśl art. 4 noweli do ustawy Z 
dnia 18 marca 32 r. pracownicy pań- 
stwowi i zawodowi wojskowi, którzy 
przed wstąpieniem do państwowej służ 
by polskiej, lub de słażby w wojsku pol 
skiem, pełnili służbę w byłych - pań- 
stwach zaborczych podlegają doliczeniu 
do wysługi emerytalnej na | zasadzie 
art. 8 i 84 ustawy emerytalnej z dnia 


11 grudnia 1923 r, winni najpóźniej de ' 


dnia 31 grudnia 1933 r., zgłosić swe pra 
wa z tego tytułu i należycie je udoku 
mentować. Niezgłoszenie w:tym termi- 
nie służby zaborczej, podlegającej do 
dołiczenin do wysługi emerytalnej na 
zasadzie zacytowznych artykułów, po- 
woduje stratę prawa do zaliczenia do 
wysługi emerytalnej. 


Jak widzimy przepis ten wymiaga 
nie tylko samego zgłoszenia w ustawo 
wym terminie, tj. do dn. 31 grudnia 
1933 r. praw z tytuła służby zaborczej, 
ale również przedłożenia, dokumentów, 
które stwierdziłyby należycić służbę 
zaborają podlegającą zaliczeniu do Wy- 
sługi emerytalnej w myśl ustaw zakor 
werych. Aby wiee nie narazić się na przy 
kre następstwa, należy zaznajomić się 
z prawami zaborczymi, normującymi 
policzalność lat służby zaborezej do wy 
sługi emerytalnej, następnie skompleto 
wać swoje papiery, które zgodnie z 0. 
bowiązującemi przepisami stwierdeały 
by jaknajdokładniej przebieg służby 
zaborczej i przed upływem terminu tj. 
przed 31 grudnia 1933 r. wnieść odpo- 
wiadsie podanie do Głaściwej władzy, 


HANDLU! 
REKLAMA JEST DŹWIGNIĄ 


Z Londynu dochodzą wieści, któ- 
re wywołać muszą żywe poruszenie 
w całej Europie, w szczególności 
zaś — w Europie środkowej. 


Według tych wiadomości, lon- 


dyśskie sfery polityczne dążą do 
oparcia systemu politycznego Eu- 
ropy o porozumienie czterech mo- 
carstw: Anglji, Franeji, Wisch 
i Niemiec. 

Takie „czwórporozumienie* mia- 
łoby stać się czynnikiem decyduja- 
cym. Liga narodów. mówiąc ordy- 
narnie, ma iść na szmele i prędzej 
czy później usunięta byłaby z wi- 
downi świata, jako przestarzała i 
zbędna dekoracja. 


Wszystkie państwa europejskie, 
poza uprzywilejowaną „grubą ezwór 
ką“ nie miałyby „nie do gadania“ 
w sprawach polityki, a wiee i o 
własnym swym losie. O wszystkiem 
miałoby decydować - „ezwórporozu- 
mienie* w swych porozumieniach 
zakulisowych.- Słowem, tendencje 
londyńskich kół politycznych zmie- 
rzają do odrodzenia praktyk dypło- 
macji tajnej w jej formie rajczyst: 
szej, praktyk przeklętej pamięci 
„Gwieętego przymierza, „trójcesar- 
skiego przymierza” i innych, za 
które narody Europy zapłaciły wie- 
kami cierpień i morzem  przelanej 

Ku tym haniebnej pamięci cza- 


- som rozporządzania losem krajów 
i przekrawania żywych ciał.i orga- 
. nizmów politycznych, wbrew eh 
najżywotniejszym interesóm, 
« pragnęłyby obecnie. po krwawych 


wali © 


doświadczeniach © wielkiej _.wejny. 
nawrócić pewne polityczne sfery 
angielskie. ; ; 
Sądzimy jednak, że rachunek 
robi się tu bez gospodarza. 
Państwa Europy środkowej z 
Polską na czele nie są dziś bynaj- 
mniej martwym materjałem, któ- 
rym mogłaby według uznaniawias- 
nego manipulować „gruba czwórka“ 
Rola, którą wyznacza inicjatywa 
londyńska Francji, jest nieco za- 
gadkowa. Czyżby inicjatorzy tego 
projektu liczyli na kompletny zanik 


instynktu samozachowawczego we . 


Franeji? 

Przecież, urzeczywistnienie tego 
„cezwórporozumienia* równałoby się 
obaleniu traktatu wersalskiego re- 
koma samej Francji. Jakiż to rząd 
weźmie na siebie odpowiedzialność 
za uwikłanie Francji w sytuacje, 
gdzie zgóry jest ona skazana na 
rolę ofiary. Doświadczenie z „Kkon- 
fereneji pieciu“ jest zbyt chyba bo- 


lesne dla Francji, by miała je po- 


wtórzyć w bardziej jeszeze szezup- 
lej kompanijce — dobranej, ale — 
przeciwko niej. 

Bez względu zresztą na takie 
lub inne falowanie wpływów poli: 
tycznych we Francji, raz jeszcze 
podkreślić należy, że w sprawie 
kombinacji, lansowanej obeenie z 
Londynu, głos mają  przedewszy- 
stkiem państwa Środkowo-europej- 
skie, dość żywotne i silne już dzi- 
siaj, by nie pozwoliły siebie trakto- 
wać jako pieski na szachownicy Iuh 
jako postaw sukna, które mógłby 
kroić krawiee londyński według 
własnej mody. 


Nawrót do tajnej dyplomacji. 


Czwórporozumienie ma decydować o losach Europy. 


Samo istnienie wielkiego pań- 
stwa polskiego jest poważną prze- 
szkodą na drodze do dyktatury 
czwórporozumienia; jest nią nietyl- 
ko ze względu na zapatrywania na- 
szych przeciwników, ale przece- 
wszystkiem naszych lieznych przy- 
jaciół nad Bałtykiem i w Środkowej 
Europie. W przyjaźni z Polską wi- 
dzą eni pierwszą gwaraneję obrony 
swych praw i nienaruszalneści poil- 
walin pokoju europejskiego, ustała- 
nego traktatem wersalskim. 

Przypuszczać więc należy, że 


Maszyna -- przyjaciółka człowieka. 


NOWA TEORJA W STANACH ZJEDNOCZONYCH. 


Na użytek walki z szalejącym 
kryzysem, powstało mnóstwo, mniej 
lub więcej rozsądnych teoryj eko- 
nomicznych społecznych... i peil- 
tycznych. i 

Niektóre z nich zmarły niesławrą 
śmiercią w ogniu pierwszych dy- 
skusyj, inne są przedmiotem usta- 
wiecznych konferentyj, jeszeze inne 
zaś zmieniają oblicze świata w tak 
radykalny sposób, że uznano je za 
nienadające się do rozważań... 

Słuszną bezwątpienia jest opin- 
ja, że człowiek stał się dziś niewal- 
nikiem maszyny, miast być jej pa- 
nem, korzystającym z dóbr przez 
nią wyprodukowanych. 

Nadmierna produkcja coraz to 
bardziej precyzyjnych maszyn, wpę 
dziła świat w ślepą uliczkę kryzy- 


su, sama zaś maszyna stała się ty-.. 


ranem człowieka. : =< 
. „ „Inżynierowi 

— niech i inżynierowie go ułeczą*— 
powiedział jeden z ekonomistów. 

«Ale inżynierowie byli bezradni... 

Conajwyżej jednym ruchem dźwi 
gni zatrzymywali na całe miesiące 
rozdygotane pośpiechem koła pra= 
cowitych maszyn i gromady robot. 
ników - ludzi skazywali na nędzę, 
głód i poniewierkę... ; 

Ze Stanów Zjednoczonych, dj- 
czyzny racjonalizacji pracy, fordy- 
zmu 1 niewiarygodnej hegemor ji 
maszyny nad człowiekiem — idzie 
obecnie nowa  teorja, „religja* -- 
jak ją tam nazywają, stworzona 
przez p. Howarda Čcotta, inżyniera. 

'Teorja ta polega na rozumrym 


sojuszu maszyny z człowiekiem, na 


harmonijnej współpracy i na prze- 
świadczeniu, że maszyna nie jest. 
wrogiem robotnika, ale. zbudowana 
została dła jego pożytku. 

„Technokracją* — coś jakby 
władztwem techników — nazywa 
się nowy prąd, zajmujący i entuzja 
zmujący miljony umysłów amery- 
kan. 

Nowi „uzdrowiciele* świata twier 
dzą w pierwszym rzędzie, że wobec 
niesłychanego postępu techniki -— 
obecny ustrój kapitalistyczny jest 
przestarzały i nie da go się utrzy- 
mać. 

Siła kupna ześrodkowana jest w 


nieodpowiednich rękach, a co za: 


tem idzie: zły rozdział siły kupra 

Prywatny system _ własności 
przedsiebiorstw musi zniknąć. Reoz- 
dział dóbr odbywać się musi na 
postawie „Świadectw energji“, o- 
trzymywanych za pracę. 

Dodać tu trzeba, że poglądy te 
zbiegają się z teorjami komunistycz 


wywołali: kr yzys-* 
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wspomniane wiadomości londyńskie 
są raczej balonem próbnym, mają- 
cym-ma celu zbadanie warunków 
dia samej możliwości omawiania 
kencepcji czwórporozumienia. Ale: 
już sam proces badania — miejmy 
nadzieję — wykaże autorom całko- 
witą irracjonalność ich. koneepeji. 

W każdym razie akcja zakułiso- 
wa, wychodząca obecnie z Londynu, 
musi być pilnie ebserwowana  za- 
równo przez polskie czynniki  eti- 
cjalne, jak i przez polską o©pinją 
publiczną. 


nemi, choć „technokraci* odżeguy- 
wują się od komunizmu, jak djabcł 
od święconej wody. 

Dolar zastąpiony ma być rów: 
nież jakimś Środkiem zastępczy m, 
któryby nie był narażony na wa'a- 
nia giełdowe, konjunkturalne... 

„Kechnokraci* twierdzą, że ża- 
dne próby rozwiązania kwestji świa 
towego bezrobocia i związanych z 
tem kłopotów — nie dadzą się urze- 
czywistnić przez, wysiłki jednostek. 
Wszelkie propozycje ekonomistów 
i polityków są tylko doraźną łata- 
niną dziur. 

Przyszłość należy do technoio: 
gów, którzy stworzyli maszynę i 
przez racjonalne użycie jej — Wy- 


prówadzą ludzkość z błędnego koła 


udręczeń gospodarczych. 

Nowy prąd, nowa teorja „tech- 
nokratyczna”, zyskała w Ameryce 
mnóstwo: zwolenników.  Podpisały 
się pod nią obiema rękami organiza" 
cje robotnicze, upatrująe w niej 
nową erę Świata pracy- 

“Szary, przeciętny człowiek z vli- 
cy. jest również jej gorącym zwolen- 
nikiem. - / 

Jak każda nowa teorja, tak i 
„technokracja“ —  posikuje się 
szumnemi frazesami, graniczącerii 


'z demagogją, pozostawiając niejas- 
„ności programu dociekaniom indy- 
widualnym. 


Otoczenie prezydenta Hoovera 
zwalcza namiętnie nowy prąd, zwal 
cza „technokrację“ i szereg wielkich 
dzienników. 

Natomiast życzliwą uwagą 03- 
czył p. Scotta i jego sztab — nowy 
prezydent Roosevelt, nie’ deklaru- 


-jac się wprawdzie jako zwolennik 
"idei, ale zachowując rezerwę, jako 


rozsądny polityk... 

Przeciwnicy „technokraeji* twier 
dzą, że inżynierowie wyeliminowali 
ze swoich Ścisłych obliczeń ezłowie- - 
ka. jego stany uczueiowe, słowem 
eałą jednostkę ludzką. 

Tak pojęta naprawa istniejących 
niedomagań społecznych — według 
przeciwników — będzie nową, naj- 
większą tyranją, unieestwiającą zu- 
pełnie ezłowieka, przekreślającą je- 
go życie wewnętrzne... 

Przykład: Rosja Sowiecka. 

„Technokracja* z niesłychanym 
tupetem wtargnęła w życie amery- 
kańskie... A 

Czy dotrzyma obietnie, rzuconych 
hojnie już w programowej  „ulot- 
ce“, czy też nie wytrzyma próby ży- 
cia — pokaże przyszłość. 

(i. b}. 


Konferencja z udziałem wojewody Paciorkowskiego 
w magistracie w Sosnowcu. 


Dziś rano w magistracie sosnowiee- 
kim odbędzie się konferencja przedsta. 
wicieli wojewódzkiej komisji oszczed_ 
nościowej z kierownikami  wydzielo_ 
nych miast zagłębiowskieh, a więc: So- 
snowcea, Będzina i Dąbrowy w sprawie 


budżetów na rob 1933-34. 

W konferencji tej weźmie, jak się 
dowiadujemy udział wojewoda Pacioń 
kowski, który w tym celu specjalnig 
wczoraj przyjechał do Zagłębia. 
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liimer ar NIERZENNCTZZENIA 


- Ongdaj, jak to wczoraj obszernie 
'donosiliśmy, na hałdach w Sosnow- 
tu popełnione zostało ohydne mor- 


> derstwo. 


Około godz. 8 rano, wśród krwa- 
wych plam na Śniegu 
'zmarznięte zwłoki młodej kobiety, 
którą, jaa się później okazało, byla 
25-letnia Marja Cesarzowa, zam. W 
` Sosnowcu przy ul. Batorego 16. 

« Wstępne dochodzenie policyjne 
ustalilo, że Cesarzowa zamordowit 
na została jakiemś tępem narzę: 
dziem, którem zbrodniarz 

mderzył ją kilkakrotnie w głowę, 


"a następnie, że przed Śmiercią nic- 


szczęśliwa kobieta stoczyć musiała 
walkę ze swym oprawcą, O czem 
świadczyły ślady na Śniegu i szercki 
Blad włeczenia zamordowanej przez 
kilka metrów 

po Śniegu. i 

Zbrodniarz, po dokonanym czy- 
mie, niewiadomo dlaczego, zawilókł 
swą ofiarę na inne miejsce, oddalo- 


"ne kilka metrów od miejsca walki. 


KTO ZAMORDOWAŁ? 


Jak to wczoraj donosiliśmy, po- 
heja, pomimo natychmiastowego 
śledztwa, narazie nie zdołała wy- 
kryć mordercy. 

Poczęto się gubić w domysłach. 
Ostatecznie, po  przeprowadzosem 
drobiazgowem śledztwie i ustaleniu 
pewnych danych, mocne podejrze- 
nie padło na męża zamordowanej 
29-letniego Wincentego Cesarza, ro- 
betnika, pozestającego od dłuższego 

cząsu bez pracy. 
Cesarz został aresztowany i przewię 
ziony do wydziału śledczego w 5S6- 
snowcu, gdzie poddano go odrazu 
przesłuchaniu. Kiedy zapytano go 
on zamordował swą żonę — 
Sdęowiedział przecząco, oświadcza- 
jae, że całą noe był w domu. 

Podejrzenie, że Cesarz jest mor- 
dercą swej żony, utwierdził fakt 
zmalezionych na ubraniu Cesarza 

licznych krwawych śladów. 
Zapytany skąd te ślady pochodzą-— 
oświadczył, 
że to krew z nosa... 


Policja poza tem przeprowadziła 


szczegółową rewizję w mieszkaniu 

Cesarza, która jednak nie dała żad- 

nego rezultatu. Istniało bowiem 

przypuszczenie, że 

merderca mógł w domu schować 
narzędzie zbrodni. 


O KTÓREJ GODZINIE CESARZ 
BYŁ W DOMU? 


Według zeznań Cesarza, w po- 
niedziałek o godz. 6 wiecz. wyszedł 
pn z żona- z domu, pozostawiając w 
mieszkaniu dwuletnie dziecko. ` 

Klucz od mieszkania oddano 

sąsiadee, 

zamieszkałej naprzeciwko. Cesarz 
- wraz z żoną miał się udać na Pogoń 
Ho jednej ze znajoziych żony, któ- 
ra była jej winna 1 zł. 20 gr. Kiedy 
Cesarzowa weszła do mieszkania po 
odbiór pieniędzy, mąż jej stał przed 
domem, czekając na nią. 

Cesarzowa spodziewanych pienię- 
dzy nie otrzymała. Cesarz miał się 
wówczas z nią pożegnać 
i poszedł do domu, żona zaś miała 

się udać do miasta. 

Cesarz zapytany .o której godzi- 
"nie wrócił do domu oświadczył, że 

ekolo godz. 9 wiecz. 

Na pytanie zaś co robil między 
godz. wpół do 7 a 9 — nie umie dać 
konkretnej odpowiedzi. Oświadcza 
tylko, że... ; 
spacerował pe Sieleu i że nikt go 
nio widział i on również nikego ze 

znajomych mie widział. 

Dodzć należy, żę w poniedzialek 
y wode: a dedy Cesarz miał spa 
ctrować po ulicach, 

mróz dochodził do 14 stopni. 

Trudno sobie wyobrazić, aby 
Cesarz, ubrany w cienki płaszczyk, 
mógł tak długo na mrozie wytrzy- 


znaleziono- 


mać. A zresztą jakiby miał w tem 
cel. SE 
CO MÓWI SASIADKA? 


Badana w tej sprawie sąsiadka 
Cesarzów, u której pozostawiono 
klucz od mieszkania, nie pamięta go 
dziny, o której Cesarz zgłosił się po 


odbiór klucza. Stwierdza jednak, że 


była to już godzina bardzo późna, 
bo wszyscy już spali, a mąż jej, 
który przychodzi z pracy około go- 
dziny 12 w nocy, przyszedł w niedlu 
gim czasie po Cesarzu. 

A więc, ze słów tych wynika. że 
Cesarz mógł przyjść do domu okało 
godz. 11.30. Gdzie był przez tyle go- 


dzin? — Na to pytanie Cesarz nioj 


daje odpowiedzi. Twierdzi uparcie, 
że w domu był około godz. 9-ej. 


O KTÓREJ GODZINIE POPEŁ- 
NIONE ZOSTAŁO MORDER- 
STWO? 


Według przypuszczeń, jak to już 
wczoraj donosłiśmy, morderstwo 
mogło być popełnione około godz. 
2 — 3 nad ranem (z poniedziałku 
na wtorek). Jest to jednak przypu- 
szczenie na niczem nie oparte. 

Gdyby to było letnią porą, le- 
karz badający zwłoki mógłby, 0- 
ezywiście w przybliżeniu stwierdzić 
godzinę, w której Cesarzowa zosta- 
ła zamordowana. Zimą, podczas 14 
stopniowege mrozu, ustalić godzi: 
nę Śmierci — jest bardzo / truduo, 
prawie niemożliwe. Zwłoki zabitcj 
w godzinę po Śmierci zmarzły już 
przecież na kość. Morderstwo mo- 
gło być popełnione o godz. 10, 11, 
12, a nawet 5 i 6 rano. 


CZY MOJA ŻONA: NIE ZOSTA- 
ŁA ARESZTOWANA? 


- Na całą sprawę rzuca- pewno 
światło następujący szczegół: Rano 
około godz. 8 do drugiego komisar- 
jatu zgłosił się Cesarz z zapyta- 


Ene A wwa 


nie, czy policja nie nie wie o jego 
żonie, bo całą noe w domu nie była. 
'— (zy moja żona została a- 
resztowana? — pytał Cesarz dyżu- 
rującego przodownika. 
Otrzymawszy odpowiedź prze- 
'czącą, Cesarz wyszedł z komisarja- 
tu. Wyjaśnić należy, że Cesa »*wa 
znana była policji z różnych drob- 
nych kradzieży i niejednokrotnie za 
trzymywana była w komisarjacie. 


NA MIEJSCU ZBRODNI. 


Drugim niezmiernie charaktery- 
stycznym szczegółem jest fakt że 
około godz. 9 rano, kiedy wokół tru- 
pa Cesarzowej zgromadziły się tłu- 
my ludzi — znałazł się również jej 
mąż.: : 

Kto mu o morderstwie mógł do- 
nieść? | 
Cesarz, jak zeznają świadkowie 
— stojąc w odległości około 20 mir. 
od trupa, a więc w odległości, któ- 
ra nie pozwala na odróżnienie ryv- 
sów twarzy, a nawet ubioru, tembar 
giziej, że trup był przypruszony świe 
pa — począł nagle płakać i wo- 
ać: 
„To moja żona“ — „Zamordowali 
mi kobitę*!... 


Z PRZESZŁOŚCI CESARZA. 


Podejrzany o morderstwo swej 
żony Wincenty Cesarz, z zawodaą 
jest robotnikiem. W czerwcu ub. ro- 
ku Cesarz wraz z żoną i dzieckiem 
powrócił z Francji, gdzie przeby- 
wałi przez kilka lat. Po przyjeżdzie 
do Polski Cesarz starał się o pracę 
w różnych kapalniach i fabrykach. 
Pracy tej jednak nie uzyskał. Mię- 
dzy małżonkami, jak zeznają sąsie= 
dzi, dochodziło do częstych kłótni. 
Ostatnio Cesarz miał podobno kø- 
"chankę, u której spędzał większość 
czasu, pozostawiając na łasce losu 
żonę i dziecko. Prawdopodobnie 
kłótnie między małżonkami wynika 


Tragiczna Śmierć inżyniera pod kołami pociągu 
w Będzinie. 


FATALNY SKOK DO RUSZAJĄCEGO POCIĄGU BYŁ PRZY- 
CZYNĄ ŚMIERCI. 


W związku z podaną przez nas 
wczoraj wiadomością o tragicznym 
wypadku, jaki miał miejsce na 
dworcu w Będzinie, w czasie które: 
go poniósł śmierć pod kołami po- 
ciągu obywatel francuski Graal - 
Gonloen Jose, inżynier zakładów 
metalurgicznych w Radomsku, do- 
wiadujemy się szereg szczegółów. 
- Inż. Graal w chwili zatrzyma- 
nia się pociągu w Będzinie wyszedł 
ma dworzec do bufetu, aby się na- 
pić wody. W pewnej chwili zauwa- 
żył jednak, że pociąg ruszył. Szybko 
więc pobiegł do pociągu usiłując 
wskoczyć na stopnie wagonu. Skok 
okazał się niefortunny i inż. Graal 
dostał się pod koła pociągu, które 
zmiażdżyły mu nogę, poza tem do- 
znał on potłuczenia głowy. 


Inż. Graala ułożono na nosze i 
odesłano do szpitala pow. w Będzi- 
mie, w drodze jednak życie zakoń- 
czył. 

W dniu tragicznym inż. Graal 
opuszezał Polskę wraz ze swoją 
małżonką, udając się do Francji, 
celem objęcia  zaofiarowanej mu 
tam posady. 

Los jednak zrządził inaczej. 

Pani Graalowa o tragicznej Śmier 
ci swego męża dowiedziała się do- 
piero w Katowicach, gdyż cały 
czas sądziła, że mąż nie zdążył 
wsiąść w Będzinie do wagonu. 

Inż. Graal pracował w zakładach 
metalurgicznych w Radomsku od 
szeregu lat, ciesząc się dużą sym- 
patją wśród swoich współpracowni- 
ków. 


Śmierć kobiety pod kołami samochodu 
w Będzinie. 


Wczoraj o godz. 11.30 przed połu. 
dniem na ulicy Modrzejowskiej w Bę_ 
dzinie, auto półciężarowe najechało na 
50_letnią Marjanne. Krochmal, zam, 


19 AMPUŁEK MORFINY I 1 AMPUŁ 
KA OPIUM. 


Policja sosnowiecka aresztowała o0- 
negdaj niejakiego Bielskiego, zam. w 
Sosnowcu przy uł. Majowej 20, przy 
którym znaleziono 19 ampułek morfiny 
i 1 ampułkę opium. 

Bielski podejrzany jest o handel 
narkotykami. Przekazano go do dyspa 
zycji sędziego śłedziego. 


przy ul. Modrzejowskiej 25. 

Krochmalowa doznała zmiażdźenia 
czaszki, wskutek czego śmierć nastąpi- 
ła Natychmiast, Zwłoki przewieziona 
do kostnicy szpitala w Będzinie. 


Szofer po wypadku uciekł w kierua | 


ku Sosnowca. Policja wszczęła za nim 
pościg i ujęła go na ulicy Żeromskie- 
go w Sosnowcu. Po wylegitymowaniu 
okazało się, że nazywa się Rorenstein, 
a auto którym jechał należy do fabry. 
ki w Łodzi, skąd jechał przez Będziu 
do Katowie. 

Śledztwo przeprowadzone w tej spra 
wie wykazało, że całkowitą winę za 
wypadek ponosi szofer Borenstein: 


morderstwa młodej kobiety 


na hałdach w Sosnowcu. 


Śtr. 3. 
EEEE 


ły z powodu kochanki Cesarza. 

Oesarz jest mężczyzną słusznego 
wzrostu, barczysty, twarz pokrytą 
śladami ospy. Spojrzenie tępe. Fiz- 
jognomja nie budzi żadrego zaufa. 
nia. 

Dwuletniem dzieckiem Osarzów 
zaopiekowała się narazie sąsiadka. 


SEKCJA ZWŁOK. 


Wczoraj miała się odbyć sekcja 
zwłok zamordowanej. Ponieważ je- 
dnak całe ciało jest zmarznięte na 
kość, sekcja została. odłożona do 
dnia dzisiejszego. 

Dodać należy, że na głowie ('+ 
sarzowej widnieje kilka ran zada: 
nych tępem narzędziem. Poza tem 
w okolicy prawej skroni znać wy- 
raźny Ślad rany zadanej jakgdyby 
nożem, czy jakiem$ innem ostrem 
narzędziem. 


ROZPRAWA W TRYBIE 
` DORAŻNYM. 


O ile sprawa wykrycia morder= 
cy będzie faktem dokonanym, zóro« 
dmiarz, który niewątpliwie zamor- 
dował Cesarzową ze Świadomością 


tego „eo czyni, stanie przed sądem 
doraźnym. i 


KRONIKA 


KALENDARZYK 
Dziś: Polikarpa 


Styczeń 
26 Jutro: Jana Złot, 
Ę Wschód słońca: 7.29 
Czwartek] Zachód słońca: 4.24 


RADJO 


WARSZAWA. 


Czwartek, 2- stycznia; - 


Codz. Przegląd Prasy Folskiej. 11.50 
Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasu. 12.05, 
Program na dz. bież. 12.10. Płyty. 1239. 
Urz. kom. PIM. 12.35. 13 koneert szkol- 
ny z Filh. Warsz. 15.10. Urz. kom. Pań_ 
stwowego Inst. Eksport. 15.15. Kom. go 
spod. 15.25. Płyty. 15.35. Przegląd czaso 
pism kobiecych. 15.50. Płyty. 16,25. Fran 
euski. 16.40. Odczyt p. t. Jak należy czy 
ta Norwida. 17.00. Koncert kameralny z 
płyt. 17.40. Odczyt p. t. Makabjadada zi 
mowa w Zakopanem. 17.55. Program na 
dz. „nast. 18.00. Muzyka lekka 18.45. Roz 
maitości. 19.05. Kom. roln. 19.15. Kwa- 
drans lit. Czaty na wilka. 19.30. Pras. 
Dz. Radj. 19.45. Pogadanka muz. 20.00. 
Er. z Drezna. 22.00. Słuch. p. t. Aurelciu 
nie rób tego. 22.45. Urz. kom. PIM. i ko 
munikat polic. 22.50. Muzyka tan. z Ka 


towie. 
KATOWICE. 


Czwartek, 26 stycznia. 

_ 11.40. Codz. Przegląd prasy Polsk. 
i kom. meteor. z Warsz. 11.58. Sygnał 
czasu z Warsz. 12.10. Intermezzo muz 
12.80. Tr. z Warsz. 15.25. Kom. gospod, 
15.30. Przegląd czasopism. kobiecych. 
15.50. Płyty. 16.25. Tr. z Warsz. 17.09. 
Koncert. 17.40. Odczyt z Warsz. 17.55. 
Program na dz. nast. 18.00. Muzyka lek 
ka. 18.45. Feljeton sport. 19.00. Rozmai- 
tości. 19.10. Kom. harcerskie. 19.15. Tr. 
z Warsz. 20.00. Tr. z Drezna. 22.00. Słu 
chowisko z Wilna. 22.45. Kom. meteor 
z Warsz. 22.50. Muzyka tan. 


—000— 
TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 


xis w czwartek — z powodu próby 
generalnej — teatr nieczynny. 

Jutro w piątek, 27 b. m. o godz. 8.15 
wiecz. premjera doskonałej komedji w 
8 aktach Gustawa Beylina p. t. „Mąż 
naszej panienki“. Pogodna i dowcipna 
treść komedji, szereg świetnie uchwy- 
conych typów, zabawne sytuacje, zręcą 
nie i interesująco przeprowadzona 
akcja sztuki oraz staranne opracowanie 
ról- przez pp. Brzecowską, Dzohocką, 
Stróżyńską, Jabłonowską,  Grudniew= 


skiego, Opolskiego, Rytowskiego i Woj 


teckiego, złożą się na miłe i warte 
ujrzenia widowisko. Ceny miejsc zwy- 
kłe òd 90 gr. do 3.59 zł. (łącznie z do» 
płatami). 

W sobotę, 28 bm. — „Mąż naszej pa 
nienki*, komedja w 3 aktach G. Beyli» 
na. Ceny miejsc zwykłe. Początek 6 
godzinie 8.15 wiecz. 

W niedzielę popołudniu o godz. 4-ej 
po cenach  popularteych od 49 gr. do 
2.49 zł. „Radość kochania“, komedja w 
4 aktach L. Vernenil'a z gościnnym wy, 
stepem znakomitej artystki Janiny 
Piaskowskiej. 


7a, 
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OA AS E EEEE ROWIE CZEK KC. 


Z KIELC. 


(k) W sprawie statystyki. budżetów 
rodzin rzemieślniczych. Izba rzemieślni 
eza kielecka w porozumieniu z głów- 
nym urzędem statystycznym w Warsza 
wie, przeprowadzi w najbliższym cza- 
sie na obszarze całego województwa kie 
leckiezgo statystykę budżetów rodzin 
rzemieślniczych. 


(k) Posiedzenie rady miejskiej. Dziś 
siaj, o godz. 8 wiecz. w magistracie, od- 
będzie się posiedzenie rady miejskiej. 

Porządek dzienny między innemi 
przewiduje w waioskach komisji wodo 
ciągowo — kanalizacyjnej: sprawę u- 
stawienia w ruutliwych punktach mia 
sta kilku bezpłatnych zdrojów przymu 
sowych opłat za wodę, amortyzacji po 
życzek na przykanaliki, opłaty.za spra 
wdzenie podziału należności za wodę 1 
oplaty za dodatkowe sprawdzenie sta- 
nu wodomierza. 

W nioskach magistratu jest sprawa 
zatwierdzenia herbu miasta Kiele, spra 
wa wydzierżawienia N. folwarku, łaź- 
ni, rzeźni i targowiey „Pocieszka”, 0 
raz sprawa odroczenia terminu spłaty 
pożyczki, zaciągniętej na zatrudnienie 
bezrobotnych w kwocie 105.000 zł. i roz- 
łożenia na raty spłaty reszty pożyczki. 


(k) Czy mistrzowie, mogą nauczać 
w szkołach reemieślniczychł Odbyło 
się posiedzenie zarządu izby rzemieś!ni 
czej w Kielcach, na którem między in 
nemi zaopinjowano, że mistrzowie dy- 
plomowani w rzemiośle, którzy zdali 
egzamin instruktorski mogą ubiegać 
się o prawo nauczania w szkołach rze- 
mioślniczych i kursach > dokształeają- 
cych dla  terminatorów rzemieślni- 
ezych. 

(k) Do Równego. Onegdaj wyjechał 
z Kiele do Równego, asp. Henryk Dzier 
żyński, który mianowany zostal kiero 
wnikiem wydziału śledczego w Rów- 
nem. 


(k) Majster i jego czeladnik. Wa- 
claw Rudczyński, zam. w Kielcach przy 
Placu marszałka Piłsudskiego nr. 8, za 
meldował, że w czasie od 1 maja 1930 r. 
do 18 listopada 1932 r. terminator jego 
Józef Wojtasik, mieszkaniec wsi Do- 
maszowice, gm, Dąbrowa, pow. kielec- 
kiego, systematycznie dokonywał kra- 
dzieży wędlin, wskutek czego poniósł 
on-straty na sumę 1500 zł. —. Rudczyń_ 
ski w dniu 18.9.1932 r.  stwierdziwszy 
kradzież wędlin, zwolnił Wojtasika z 
pracy, leez_nie meldował o powyższem, 
zdyż nie chciał Wojtasikowi psuć opi- 
nji. Obecnie wobec złożenia skargi do 
władz prokuratorskich przez ojca, Woj 
tasika o wyrzucenie z terminu jego 8y 
na bez wyzwolenia go na ezeładnika — 
dopiero sklada zameldowanie. 


Z SOSNOWCA. 


(s) Osobiste. Z dniem 1 lutego b. r. 
stanowisko naczelnego lekarza kasy 
chorych w  Sosnoweu obejmuje dr. 
Wiktor Gosiewski. 


(s) Z targowiey w Mysłowicach. Na 
łargowicę w Mysłowicach spędzono w 
ub. tygodniu 818 bydła, 1641 świń i 182 
celęta, razem 2636 szt. zwierząt. 

Płacono za klg. żywej wagi , roga- 
eizny od zł. 0.30 do zł. 0.75, _ nieroga- 
cizny zaś od zł. 0.65 do zł. 1.20. 

Przebieg targu:  spęd | normalny, 
targ spokojny, tendencja utrzymana. 


Dokształcanie rzemieślników w budownictwie 
na terenie woj. kieleckiego. 


Sprawa fachowego dokształcania 
rzemieślników budowlanych mistrzów Í 
ezeladników mularskich jest jedną =z 
niezmiernie ważnych i aktualnych kwe 
styj, które wymagają bezwzględnego 
rozwiązania w najbliższym czasie. 

Sztuka budowania, dzięki swemu roz 
wojowi i stosowaniu nowych materja- 
łów i metod pracy, potrzebuje nietylko 


.rutynowanych inżynierów, leczi dosko. 


nale z tym postępem  obznajmionych 
rzemieślników. Szkoły zawodowe wy- 
puszczają coprawda rok rocznie na ry 
nek pracy nowe zastępy majstrów ` í 
podmistrzów mularskich, jednakże wie 
lotysięczne rzesze fachowców, pracują- 
cych już oddawna praktycznie w zawo 
dzie budowlanym, nie mogą i nie powin 
ny zostać na uboczu. , 

Wiedza i rutyna zdobyta wieloletnią 
praktyką, winna u nich być pogłębio- 
na w zakresie metod budowy i znajo- 
mości materjałów. 

Doceniając tę potrzebę izba rzemie- 
ślnieza w Kielcach, po porozumieniu 


się z zarządem polskich fabryk eemen 


tu, organizuje na terenie wojewódz- 


W lokalu biura P. C. K. odbyło się 
posiedzenie zarządu oddziału PCK. pad 
przewodnictwem dr. K. Rydera. 

Na posiedzeniu tem zdecydowane za- 
kupić 750 klg. mydła, które nastepnie 
za pośrednictwem komitetów pomocy 
bezrobotnym zostanie rozdane do użyt 


-ku domowego rodzinom bezrobotnych. 


Nastepnie omówiono termin walue- 
go zebrania, które dla oddziału wyzna. 
ezono na dzień 6. TIL br. a dla kół T. 
€. K. na 19.IL br. s 

Po załatwieniu tych spraw ezłonko, 
wie zarządu, referenei poszczególnych 
działów, skladali sprawozdania, a mia, 
nowicie: dr. K. Ryder, prezes zarządu, 
z działu ogólnego przedstawił zebra: 
nym projekt urządzenia wystawy obra- 
zów z której dochód będzie przeznaezo, 
ny na P. C. K. co zebrani przyjęli! do 
zatwierdżającej wiadomości. Następnie 
dr. Rajs składał sprawozdanie z dru. 


Najhałaśliwsze 


twa kieleckiego cały szereg 3 dniowych 
bezpłatnych kursów  dokształeających 
dla rzemieślników budowlanych. 

Kursy odbędą się w dniach 9, 10 i 11 
lutego br. w Częstochowie, w dniach 
13, 14 i 15 we Włoszczowie, 16, 17 i 18 lu 
tego w Dąbrowie. W pierwszej połowie 
marca kursy takie odbędą się również 
w Sosnowcu i Będzinie. 

Program kursów poza częścią teore- 
tyczną obejmuje również ćwiczenia 
praktyczne. Na treść wykładów złożą 
się wiadomości o badaniu i przygoto- 
waniu surowców do betonu, przerabia- 
niu i pielęgnowaniu świeżego betonu, 
wykonaniu poszczególnych elementów. 
budynków z betonu, jak fundamenty, 
stropy, Ściany itd. oraz wykonaniu roz 
maitych wyrobów betonowych. 

Kursy uzupełnione zostaną pokaza 
mi filmowemi. 

Niezależnie od zapowiedzianych kur 
sów, we wszystkich wymienionych 
miejscowościach wygłoszone zostaną 
odczyty dla wszystkich o  budownie- 
twie i wyrobach z betonu, które ilustro 
wane zostaną przezroczami. 


2 życia P.G.K. Zagłębia Dąbrowskiego 


żyn ratowniczych i zakomunikował, że 
prowadzi się obecnie szkolenie drużyn, 
jednak bardziej ożywiona praca nastą. 
pi po zakończeniu trwającego obecnie 
kursu dła podinstruktorów, z których 
utworzą się kadry wykładowców. Prócz 
tego zatwierdzono, opracowany przez 
inspektora regulamin dla drużyn ra- 
towniczych i postanowiono zakupić ma- 
ski gazowe jako sprzęt ćwiczebny. — 
Zkolei dyr. Lewandowski złożył spra, 
wozdanie ze stanu kasy, a dr. Welte 
powiadomił, iż rozdanie świadectw ab. 
solwentkom kursu sióstr PCK. odbe. 
dzie się dnia 29 bm. Wkońcu dr. Bu- 
dzyński zakomuńikował, iż w najbliż- 
szym czasie zostanie zwołana komisja 
dla odbioru wykonanyek poprawek 
przy wozach sanitarnych. R 

Po odczytaniu korespondencji oraz 
załatwieniu kiłku. jeszcze drobnych 
spraw, posiedzenie zakończono. 


miejsca Świata 


ustalił je „dźwiękomierz* 


Wiedza wypowiedziała wojnę ha 
łasowi wielkomiejskiemu. 

Poto, by go zwalczyć, trzeba go 
-najpierw zmierzyć. (>: 

Wynaleziono nowe . przyrządy, 
zwane dźwiękomierzami, które usta 
lają stopień hałasu. 


Jednostką mierniczą jest. ta ti 


zw. decybell (nazwa ku czci ella 
wynalazcy telefonu). 

Okazało się, że najhałaśliwszem 
miejscem świata jest Ludget squa- 
re w Londynie, gdzie hałas wynosi 
83 decybelle. 


Nr. 2 


(s) Grupa śpiewu przy micea 
nej komisji zawiadamia swych człon» 
ków, że zebranie sekeji odbędzie się d. 
80 stycznia b. r. t. j. w poniedziałek, o 
godz. 5 popol. w seminarjum naue 
męskiem. 


(s) Dziecko w klatee schodowej. W 
klatce schodowej domu nr. 7 przy ul, 
Wawel w Sosnowcu znaleziono podrzu 
cone dziecko płci męskiej, liczące około 
2 miesięcy. 


(s) Odczyt o elektryczności. Dziś 0 
godz. 7 wiecz. w sali gimnazjum- Staszy, 
ca w Sosnowcu, inż. Bijasiewicz wygło 
si odczyt p. t. „O wadliwych urządze<' 
niach elektrycznych, porażeniu pras. 
dem, piorunie i rałownictwie elektrycz 
nem“. 

Wstęp na odczyt od 49 gr. do 25 gm 


(s) Falszerz dyplomu — reeźniczego. 
Na skutek  telefonogramu wydziału 
śledczego w Sosnowcu w powiecie mie, 
chowskim zatrzymany został niejaki! 
Krzemień, oskarżony o sfałszowanie dy, 
plomu mistrzowskiego rzeźniezego, WY; 
danego przez cech  rzeźników w 50- 
SNoWweu. 


(s), Grodzki ie koło BBWR. dzielnica 
Kuźnica. Dzielnicowe koło R 
Kuźnicy ukonstytuowało się w nast. 
sposób: przewodniczący Stypa, zastęp. : 
ca Gadt Leon, sekretarz Domański Jan 
i Kocot Bolesław, skarbnik Nowakowj 
ski Edward, ref. oświatowy Masląg 
Henryk, organizacyjny  Łabuś Stan.! 
gospodarz Dąbrowski Walery, mąż zaś 
ufania Serda. 

W okresie świątecznym odbyło koło 
dwa walne zebrania, Na pierwszem wy, 
głosili delegaci grodzkiego koła B. B.' 
W. R. pp. Kantor Mirski i prof. Niwe- 
liński referaty dyskusyjne. W dyskusji, 
poświęcono głównie uwagę zagadnie- 
niu bezrobocia i kryzysu. ; 


Na drugiem walnem zebraniu wy»! - 


gon radca Janik referat o ideologji 
loku o jego celach i zadaniach. 
Plaeówka, która przed 
czasem była uśpiona ruszyła z miejsca” 
i zainteresowała silnie swą dzielnicę! 
Do ożywienia ruchu przyczynia się włą 
sna świetlica, w której mogą ezłonko* 
wie co wieczór się zbierać, Grodzkie ko 
ło BBWR. zasilać będzie tę dzielnie j 
swemi referentami. Przy kole starać 
się będzie nowy zarząd zorgamizowa 
czytelnię gazet, bibljotekę, biuro dorad 
cze oraz rozwinąć życie towarzyskie. 
(DOZ 


Z BĘDZINA. « 


(b) Zebranie protestacyjne w Ożaro:, 
wieach. W sali gimnastycznej szkoły 
powszechnej w  Sączowie odbyło sią, 
protestacyjne zebranie mieszkańców, 
gm. Ożarowice przeciwko zakusom nie! 
mieckim na granice. Polski. Organizato) 
rami tego zebrania było koło BBWR. z 
Ożarowie. Przewodniczył prezes p. 
fTajchman. Okolicznościowe przemówię 
nie wygłosili: ks. prob. St. Łupińszi i. 
p. W. Jaworowski. Po przemówieniach 
uchwalono rezolucję, w której między 
innemi powiedziano, że mieszkańcy 
gm. Ożarowice stać będą  niezłomnie 
przy granicach  zakreślonych trakta 
tem wersalskim, i nie odstąpią an 
piedzi ziemi, a w razie potrzeby broni 
jej będą do ostatniej kropli krwi. 

Zebranie zakończone odśpiewaniemą 
„Roty”. 


Stanisław Andrzej Steeman. 


Noc się zaczyna... 


Przekład autoryzowany z francu- 
skiego Haliny Bokserówny. 
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„Jest jeszcze ta panna Palmona. 
Dlaczego niemiałbym się zainterso 
wać jej osobą? Nie o niej jeszcze nie 
wiem. W tej chwili nie widzę żadnej 
korzyści jaką mogłaby wynieść ze 
śmierci swego szefa. Jeszcze trud- 
niej jest mi wyobrazić sobie, w jaki 
sposób w tragiczną noe mogła do- 
stać się do biura i strzelać z rewol- 
weru. Ale to samo stosowałoby się 
do żony zabitego oraz jego sekreta- 
rzą. W tej chwili najbardziej intere 
-suje mnie wyliczenie osób, które mo 
gły się posługiwać maszyną marki 
„Smith and Frothers*. Któż łatwiej, 
niż ta panna Palmona mógł wycią- 
gnąć maszynę z kąta i pisać na niej 
listy? Dlaczego ta maszyna była 
jeszcze w gabinecie Herberta Aboo- 
dy, skoro nie korzystano z niej? Li- 
sty, jak mi powiedział Margot. by- 
ły napisane przez kogoś, kto znał do 
brze tę maszynę. A któż to mógł 
być. jeżeli nie stenotypistka?* 

W ten sposób rozumował pan 
Plante. kończąc się golić. 

— Zresztą — rzekł 


nagłe — ta 


dziewczyna mogła pisać listy dla ko 
goś inego. Może jest tylko wspól- 
niezką, a najprawdopodobniej nie- 
winną tych czynów, które jej zarzu- 
cam. Ale nie widzę racji, dla której 
miałbym podejrzewać ją mniej, niż 
kogo innego... | 

I sędzia śledczy zapisał w swoim 
notesiku: „Panna Palmona“. 
_ — Wreszcie — rzekł, przesuwa- 
jąc kawałek ałunu po _ wilgotnych 
policzkach — jest ten Leon Matri- 
che. On też mógł pisać listy, a w 
tym wypadku widzę wytłumaczenie 
pewnych punktów, o których wspo 
minają. 

Można to rozumieć w ten spos*b: 
Jeżeli nie zrezygnuje pan z badania 
moich książek, jeżeli pociągnie 
mnie pan do _odpowiedzialności 
za malwersację, umrze pan w nocy 
z dwunastego na trzynasty. Jakże 
wszystko byłoby proste, gdyby nie 
jego alibi! Jeśi on _ jest winny, 
we jest jasne. Tak, ale to ali- 

RE 


Poprzedniego dnia Plante pole- 
cił jednemu ze swych ludzi spraw- 
dzenie alibi szefa buchalterji. Stróż 
potwierdził oświadczenie oskarżone 
go. Trzeba było zatem przypuścić, 
że Walter pomylił się, że został 
wprowadzony w błąd dużem podo- 
bieństwem. 

Pod nazwiskiem stenotypistki sę 
dzia śledezy napisał: „Leon Matri- 


che“ i kończył się ubierać. 

Ale dlaczego, myślał jednocześ- 
nie, ten poczeiwina przyszedł wpa- 
kować się w paszczę wilka? Dlacze- 
go nie znikł wczoraj, jak to uczyni- 
ła Flóriana Aboody i Steve Alcan? 
Albo jest naprawdę niewinny, Wal 
ter myli się, stróż mówi prawdę 
i Matriche nie wkradł się do biura 
z dwunastego na trzynasty, albo wy 
stąpił odważnie i pewny, że go nie 
poznają, wolał nie uciekać odrazu 
w obawie wzbudzenia podejrzeń. i 
zgłosił się na moje wezwanie z za- 
miarem opuszczenia miasta dziś lub 
jutro pod jakimkolwiek pretekstem. 

akie musiały być jego intencje; za 
pewne liczył, że pan Chedeville nie 
zakomunikuje mu rezultatu swej 
ekspertyzy wcześniej, niż za kilka 
dni. | 

Pijąc pośpiesznie pierwsze śnia 
danie, sędzia śledczy zatelefonował 
do szpitala. dokąd przewieziono 
Winczesława Worobiejczyka.  Le- 
karz powiedział mu, że ze względu 
na niesłychane osłabienie spowodo- 
wane znacznym upływem krwi. nie 
można było jeszcze przystąpić do 
wyjęcia kul. 

Plante zmartwiony skierował 
się do sądu. Zastał tam / Waltera, 
który już na niego czekał. 

— (o nowego? — zapytał. 

Zdjął płaszeż, kapelusz i usiadł 
w swym fotelu 


— Byłem w „Neapolitańczyku' 
— rzekł Walter. — Szezęście mi do 
pisało. Wypytałem siedzącą przy te 
lefonie urzędniczkę. Otrzymałem od 
niej cenne informacje co do osoby, 
która poprzedniej nocy około godzi* 


ny wpół do jedenastej łączyła się Z 


biurem Aboody'ego. 

— Któż to był? 

— Nie podała mi nazwiska, ale z 
opisu sądzę, że to Stave Alcan. 

— Od Alcana naturalnie niema 
żadnych wiadomości ? 

— Żadnych. Od Floriany Aboo- 
dy też nie. W każdym razie rozsta+ 
wiono straże, jak pan kazał, w por» 
cie i na dworcach. Jeżeli nie opuści 
li miasta na kilka godzin przd po- 
pełnieniem zbrodni, mało mają 
szans, żeby ucieczka im się udała. 
Ale niech pan posłucha co mi po- 
wiedziała poczciwa kobiecina. Nie- 
wiele osób korzystało tego wieczoru 
z telefonu. W podziemiach kawiar- 
ni mało jest rozrywek, to też urzęd- 
niczka wzruszona była _uprzejmoś- 
cią pana, który wszedł do kabiny 
około wpół do jedenastej, przejęła 
się jeszcze bardziej pozostawionym 
jej napiwkiem.. i urodą młodej 
dziewczyny, czy kobiety — która 
podeszła do nieznajomego, gdy skoń 


"ezył telefonować. 


—_ Jakto! — zawołał Plante. — 


A zatem nie był sam? 
„e. n. 


niedawnym 


Nr. 26 a 


Z CZELADZI. 


(c) Budżet Czeladzi.  Preliminarz 
budżetowy m. Czeladzi na rok 1934_54 
przedstawia się następująco: , 

W wydatkach zwyczajnych prelimi. 
mowano: administracja ogólna 78.719 
zł, majątek miejski 1020 zł. spłata dłu 
gów 25.455 zł, dregi i place publiczne 
18.784 zł. oświata 45.731 zł, kultura i 
sztuka 1.500 zł., zdrowie publiezne 19.366 
zł, opieka społeczna 70.907 zł, popiera- 
nie przemysłu i handlu 7.500 zł., bezpie 
ezeństwo publiezne 19.487 zł., różne 2.450 
zł. Razem 290.919 zł. 

Wydatki nadzwyczajne: administra- 
eja ogólna 1000 zł, przedsiębiorstwa 


miejskie 12.080 zł, drogi i place pu~ 


bliezne 8.510 zł. pomiary i plany roz. 
budowy 25.000 zł, oświata 11.000 zł, 
zdrowie publiezne 8.750 zl., opieka spo. 
leezna 2.758 zl, bezpieczeństwo pub'icz- 
ne 6.730 zl, różne 5.000 zł. Razem 80.198 
zł. 3 i 
Dochody Zwyczajne: majątek miejski 
6211 zł. przedsiębiorstwa miejskie 
20.430 zł., opłaty za korzystanie z utzą- 
dzeń zakładów dobra publicznego 15.690 
zł, udział w podatkach państwowych 
1.001 zł, dodatki do podatku państwo 
wego 125.873 zł., podatki samoistne 4.500 
zł., różne 2 zł. Razem 507.717 zł. 

W dodatkach nadzwyczajnych prze- 
widuje się sumę 64.060 zł. z podatków 
inwsstyeyjnych. 


Budżet zwyczajny 1 nadzwyczajny _ 


wynosi 371.717 zł. 

Z ZAWIERCIA. 

(z) Cwiczenia kontrolne opłg. w My- 
szkowie. W sobotę 28 bm. w fabryce 
bei Bauerertz w Myszkowie (Miju. 
ezów) odbędą się  ćwiezenia kontrolne 
drużyn oplg. Ćwiczenia przeprowadzo_ 
ne zostaną przez pow. instr. oplg. p. M. 
Spiessa. 


(z) Kółko rolnicze w Bzawie. Mala 
wioska Bzów obok Kromołowa mimo 
krvzysn gospodarezego w jakim znaj_ 
duje się dro”ne rolnictwo, odczuwała 
oddawna brak u siebie koła rolnicze- 
go. W tych dniach do O. T. O. i K. R 
zgłosiła się delegacja mieszkańców tej 
wsi z prośbą o zorganizowanie u nich 
kółka rolniczego. Onegda; do Bzowa 
wyjechali instraktorzy OTO. i KR. pp. 
W. Wereszczaka t J. Czerski, gdzie do 
zebranych lMeznie włościjan wygłosili 


referáty o zadańiach kółka rolniezezo ^ 


i płynących stąd korzyściach dla: rol- 
nika. Po wysłuchaniu referatów, zebra 
ni postanowili kółko ralnicze zorgani- 
zować, zapisując się na członków. 
Jednocześnie wybrano zarząd kółka 
| w osobach - pp.: prezes; —. Konstanty 
Wnuk; zastępca prezesa — Kaziród- i 
sekretarz — Leśniak. 


'(2) Świetlica Z.Z. Z. W tych dniach 


nastąpiło częściowe uruchomienie świe 


ulicy ZZZ. w lokalu własnym przy ul. 
Leśnej. Zaznaczyć należy, że oficjalne 
otwarcie świetlicy nastąpi w  począt. 
kach lutego, po uprzedniem zaopatrze_ 
nin świetlicy w najpotrzebniejszy in- 
wentarz, a mianowicie: bibljotekę, gry 


towarzyskie itd. —. 
Z Olkusza. 


(ol) Obshoód 7ł rocznicy powstania 
styczniowsgo w Bolesławiu. Zwiazek 
strzelecki w Bolesławiu urządził aka_ 
demję ku uczezeniu 70 roczniey pow. 
stania styczniowego. ' Słowo wstępne 
wygłlosił prezes oddziału związku p. J. 
Waśniewski, o historji powstania po: 
wiedział p. Biernacki, na zakończenie 
odśpiewano Rotę Konopniekiej i sze- 
reg pieśni strzeleckich. ; 


(ol) Z posiedzenia wydziału Pawia, 
towego. Na onegdajszem -posiedzeniu 
wydziału powiatowego w Olkuszu wszy 
sey szłonkowie złożyli swe mandaty w 
związku z nieprzyjęciem przez sejmik 
zprawozdanią z wykonania ostatnicgo 
budżetu. Wybory nowych ezłonków na. 
stawią w lutym. Na tem samem posie. 
dzeniu postanowionos ostatecznie za- 
rząd lasów komunalnych  sławkow- 
skich oddać gminie sławkowskiej z 
dniem, 1 kwietnia br., tj. z nowym ro. 
kiem budżetowym. 


(ol) Oszczędność w magistracie ol, 
„kuskim. Przedwczoraj obradowała w 
magistracie olkuskim powiatowa komi 
" sja oszczędnościowa, która wypowie- 
/ działa się: 1) za skasowaniem stanowi- 
ska stalego wiceburmistrza m. Olku_ 
sza, okręślając wynagrodzenie za urzę 
dowanie niestałego burmistrza 100 zł. 
miesięcznie. Oszczędność z te) pozycji 
wynieść ma zł. 2477 rocznie, 2) za nie. 
preliminowaniem w r. budżetowym 
1933.4 kredytu na ezwartego kancelistę, 
albowiem etat ten nie jest przewidzia- 
my w słatucie etatów w stanowiskac 
służbowych, 3) za zredukowaniem su- 
my zł. 4.000 na dodatkowe wynajecia 


ACR Pomocy kancelaryjnej do sumy zł. 1030 


za uregulowaniem opłat szkolnych 
dla dzieci pracowników 


łak dla pracowników państwowych. 


(ot) Qkrzdzenie naczelnika poczty. 
Onegdaj skradziono  q. J. Urbanowi, 
naczelnikowi poczty w Wolbromiu ka. 
setkę blaszaną z zawartością różne; hi_ 
żuterji na ogólną sumę zł. 145. Złodziej. 
ka służąca, Stanisława —Kisielniczka, 
zbiegła w niewiadomym kierunku. 


magistratu, 


Sprawa o falszywe weksle modrzejowskich zakładów 


Str. 5. 


Cameras 


i magistratu będzińskiego. 


| W polowie 1931 roku zrozumiałą sen 
sację wywołało pojawienie się w Su_ 


snowcu drobnych stosunkowo weksli :. 


zakładów modrzejowskich i będzińskie- 
go magistratu. Sensacje potęgował fakt 
że weksle te dyskontowano na „ezur. 
nej gieldzie“. 


Pewnego razu zjawiło się u manego- 


w Sosnowcu dyskontera weksli Szlamy 
Warmana dwuch solidnie ubranych 
mężczyzn, którzy zaproponowali “War. 
manowi zdyskontowanie trzech weksli 
z wystawienia zakładów modrzejow- 
skich na łączną kwotę 1480 zł. Warman 
zdziwił się nieco i dla pewności poro. 
.zumiał się z drugim fachowcem, a za- 
razem swym osobistym przyjacielem 


Dansi Ń 


pz 


Miajerem Goiębiowskim, który „rzekł 
mu krótko: „takie weksle, — to złoto”, 
Tranzakcja została załatwiona, . nie 
upłynęło jednakże wiele czasu, kiedy 
Warmanowi złożył ponowną wizytę ja. 
den z owych posiadaczy cennych obli. 
gów, kryjąc w zanadrza weksel będziń 
skiego magistratu na 1000 zł. i 
zmawea Gołębiowski orzekł i tym: ra 
zem, że weksel jest jak „brylant“. 
Warman wszakże jest przezorny. — 
Nie znając wszystkich żyrantów, prze_ 
prosił gościa i podszedł do telefonu... 
Wynik wywiadu był taki, że War- 
man ogromnie wzburzony wrócił w to. 
warzystwie policjanta. Mimo startń, 
wieść o istnieniu w obiegu falszywych 


Opłatek w addziałach strzeleckich 


W ubiegłym tygodniu w oddziałach 
strzeleekica Sosnowiec — Pogoń, Huta 
Staszie i Klimontów odbyły się trady 
cyjne opłatki strzeleckie, w których 
wzięli liczny  udzigł przedstawiciele 
związku legjonistów, peowiaków władz 
powiatowych Z. S., najbliższych oddzia 
łów, zaproszeni goście i członkowie. Na 
uroczystość opłatka w oddziałe Huta 
Staszie przybył kapelan Z. $. ks. kano- 
nik F. Raczyński. Uroezystośei rozpo- 
częły się przemówieniami i złożeniem 
wspólnych życzeń, po których wytwo- 
rzył się miły nastrój, zbliżający ludzi 
stojących pod jednym sztandarem pra- 
ey wyłącznie dla dobra kraju i spole- 
czeństwa. I popłynęły tony kolend, pie 
śni strzeleckich, będące wyrazem. potę 

żnych uczuć dłą pięknych tradycyj oł} 
czystyeh i idei strzeleckiej. Zabawy ta 
nene zakończyły uroczystości oddzia 
owe. 

Przy oddziałach istnieją oddziały 

orląt, składające się z młodzieży poni- 
żej lat 17. Pierwszy i najlepiej rozwija 


2 życia Rity Gorgonowej w więzieniu. 


"wi świadkowie zeznawali komisarz m. 


„ B. współtowarzyszka. Gorgonowej 

która przez pewien czas jako oskar 
żona w. procesie politycznym prze- 
bywała /z Gorgonową w jednej eeli 
opowiada szczegóły o żyelu Gorgo- 
nowej w więzieniu. 

Gorgonowa ezuje się pod wzgłę 
dem zdrowia zupełnie dobrze, po 
przejściach lwowskiego procesu zu- 
penie się już uspokoiła, a © proces 
przyszły jest spokojna. 

W. celi przebywa razem ze swem 
dzieckiem; dziewczynką niechrzcza- 
ną jeszcze narazie, którą nazywa 
„Kropelką'. Córkę swoją bardzo ko 
cha, ma w celi wanienkę, w której 
dziecko sama kąpie, sama mu pie- 


powiaiu będzińskiego. 


jący się oddział orląt w Porąbce urzą- 
dził również choinkę połączoną z opłat 
kiem dla swych członków, zapraszając 
rodziców by wykazać dorobek prae. Od 
dział ten skupia poważną liczbę człon- 
ków: dzięki wytrwałej i troskliwej opie 
ce referentki pracy kobiet p. E. Gallo- 
tówny. 

Przebieg uroczystości, wypełnionej 
przernówieniem referentki pracy kobiet 
odśpiewaniem przy choince kolend. re- 
cytaeją wierszy, odegraniem jednoak- 
tówki „Orlęta” (napisana przez jedną 
ze strzelezyń), herbatką i  rozdaniem 
łakoei,u twierdził rodziców, że ieh dzie 
ci celowo spędzają czas w świetlicy i 
zdobywają poważne korzyści pod wzglę 
dem kulturalno — oświatowym. 

To też zadowolenie i wdzięczność 
nie miały granie dła referentki pracy 
kobiet p. E. Gallotówny i gospod 
roczystości w osobach starszych strzel 
czyń pn. M. Baranowskiej, M. Łatków, 
ny, S: Skórówny, J.: Dejówny i Z. Wy- 
rzykowskiej. 


rze, a tyłko aresztantka 
wynosi 
ładnie. Gorgonowa niechętnie rozma 
wia o brzuchowiekiej tragedji. Na 
wspomnienie Elżuni płacze i nosi po 


-. niej żałobę. 


W czasie swojej choroby dostała 
-od Zaremby 50 zł., poza tem nie u- 
trzymuje z nim żadnych stosunków. 
Mówiła swoim towarzyszkom 2 celi 
więziennej, że wyszedłszy z więzie- 
nia w razie zwolnienia jej, zaż 
by od Zaremby odszkodowania oraz 
pokrycia kosztów utrzymania siebie 
ł dzieci. Codziennie przynoszą do ce 
li Gorgonowej gazetę, która czyta z 
zamteresowaniem. 


Nowoczesne porwanie... meżaiki 


O niewiernym furku 


Skrzypce zawodziły sentymental 
nie, płakały wiolonczelle: w rozkosz 
nem tangu unosiły się po sali dan- 
cingowej przy przyćmionem świetle 
pięknie postrojone pary. 

W tem Środowisku, (a był to dan 
cing jednego z pierwszorzędnych ho 
teli Wiednia) poznał Leo Hildę. 

Leo był turkiem, który przyje- 
chal do Wiednia dla załatwienia 
pewnych handlowych interesów. 

Ale interesy mu nie wystarezały. 
Leo pragnął miłości. 

I oto, na dancingu poznał Hildę. 
Hilda była śliczną wiedenką, byia 
mężatka, ale jedną z tych,'o których 
przed kilkudziesięciu laty mówiono: 
„to kobieta niezrozumiana*. Hilda 
uważała się za niedocenianą przez 
męża i z ochotą przystała na oświad 
czyny turka. 


A mąż? Nie należał do tych, któ 
rzy strzelają do niewiernej! Wie! 
Ponrost" powiedział: „Dam ei roz- 
wód i nie mówmy więcej o tem“. 

Hilda wyjechała z ukochanym. 
Najpierw do Ostendy, potem do 
Bosforu. Była szczęśliwa. 

. Mle w kilka miesięev potem w 


i lekkomyślnei pani. . 


turku odezwał się turek. Jedna kea- 
bieta mu nie wystarczała, zapragnął 
nowych, a Hildzie... kupił bilet do 
Wiednia i odprowadził ją na dwo- 
rzec. 

— aj ani... — powiedział. 

Biedna Hilda znalazła się w stra 
sznem położeniu. Lepszy mąż w gar 
ści, niż turek na dachu. A tu, już i 
mąż znalazł się na dachu, i- nie 
eheiał o niej nawet słyszeć. 

Hilda wobec tego wytoczyła spra 
wę przed sądem wiedeńskim. 

ądała, by jej przysądzona  od- 
szkodowanie od Lea za złamanie ży- 
cia. 

Ale sąd okazał się ogromnie po- 
stępowy. 

— Kochana pani — powiedziane 
jej — turek ani jednem słowem nie 
obiecywał pani małżeństwa. Fo co 
obiecał, tego dotrzymał. 

A ezasy, w których  porywano 
gwałtem minęły już dawno. Zresztą, 
nawet, przed stu laty porywano tyl- 
ko panny. 

Pretensje oddalono. 

Pani Hilda musi szukać sobie 


yú u- ` 


Gaekowa 
„„Kropelkę* na spacer w po-- 


weksli zakl. modrzejowskich i będziń, 
skiego magistratu obiegła w okamgnie 
niu cały Słosnowiee. ; i 

Aresztowany w miesżkaniu Warma 
na osobnik podał się za. Chaima Kaj, 


zera i okazał dowód osobisty, wydany. ,- 


przez starostwo w Olkuszu. Dawód ten 


okazał się również fałszywym, a wszczą — 


te śledztwo zatoczyło szerokie kręzi.-= 
Ślady fałszerzy prowadziły do Sławko- 
wa. 

Rzekomy Kajzer wzięty w obroty 
podał, że jest Abramem Statlerem, bez 
robotnym zegarmistrzem. liczy 25 lal 
i pochodzi ze Sławkowa. 

Będąe bez pracy, zeznał były zegar, 
mistrz, spotkał w drodze do Sosnowca 
jakichś osobników, którzy zapropono. 
wali mu w pociągu pracę za wysokiem 
wynagrodzeniem, mianowicie puszczą, 
nie w obieg wzksli. Ponieważ nie miał 
dokumentów, usłużni pasażerowie wy: 
stawili mu dowód osobisty na nazwi_ 
sko Kajzera i opatrzyli jego fotogra, 


fją sporządzoną na prędee przez uliez. 


nego fotografa w Sosnowen. 

Po nitce do kłębka ustalono, że przy 
godnymi dobroczyńeami Statlera byli 
niejacy Łnkomscy ze Sławkowa. Pierw 


"szy z nich Zygmunt, lat 31, karany już 


6-letniem więzieniem za osznstwo, Grn_ 
gi brat jego, Zygmunt, lat 21. Na wieś6 
o poszakiwaniu ich, Łakomscy zbiegli 
podobno zagranicę, okazało się jedrak.. 
że, że wersję tę puścili sami  Łakom- 
scy, dla zmyłenia pościgu. Niebawem 
ujęto ich i bracia osiedli za kratkami, 
mimo twierdzenia, że padli efiarą omył 
ki, oraz, że nie znają Statlera, czemu 
zresztą Statler nie grzeczył, wypiera, 
jąć się znajomości z Łakomskimi. 
Wyznaezona na wczorajszy dzień 
w sądzie okręgowym w Sosnowcu roz- 
prawa przeciwko fałszerskiej trojce 
wzbudziła wielkie zainteresowanie. . Na 
rozprawę powołano dwudziestukilku 
świadków, między którymi jako czoło. 


Będzina inż. RZzeczkowski i dyr. zakła. 
dów modrzejówskieh Stankiewicz, któ, 
rzy uznali swe podpisy: na zakwest.ło- 
nowanych wekslaeh za fałszywe. 

Rozprawa trwała cały dzień i obfi. 
towala w burzliwe momenty, zwłaszcza 
wówezas, kiedy oskarżeni wzajemnie 
wypierali się swej winy, szczególnie 
zaś Statler, który kilkakrotnie zmie, 
nial swe zeznania. .' L 

Po przesłuchaniu szeregu świadków, 
-których zeznania obciążyły wszystkich 
trzech podsądnych, okazało się, że fal, 
szorze dla zmylenia czujności dyskon: 
terów mieli w posiadaniu także autea_ 
tyezne weksle zakładów  modrzejow. 
skieh, które zostały z obiegu w termi, 
nie wycofane. ; $ 

Wátpliwości co do winy oskarżonych 
rozwiało órzeczenie biegłego p. Arasza 
kiewicza, który po przeszło godzinnej 
ekspertyzie erzekł, że dowód osobisty 
sfalszował Statler, weksłe zaś zakładów 
modrzejowskieh oskarżony Zygmunt 
Łakomski. Co do weksli magistratu ba, 
dzińskiego, biegły nie wydał decydu. 
jącego orzeczenia. 


Na tem sąd rozprawę przerwał do 7, 


lutego br., celem uzupełnienia przewo. 
du sądowego i wydania wyroku na 
fałszerzy, którzy dotychezas przebywa 
ją w więzieniu. 

REBTNIECZEREZYRIZEWEOPESSKZWIEZEYEHĄ POETRY TZ ERA 


| M IMaeiMasii a w A 


DO RODZICÓW SZKOŁY ĆWI- 
CZEŃ PRZY SEM. MĘSKIEM: 
W. SOSNOWCU. 

Dyrekcja seminarjum męskie- 
go zwraca się do rodziców uczn ów 
szkoły ćwiczeń, aby przy 18 st. mro- 
zie przysyła dzieci do szkoły do- 
piero na 3 lekcję, tj. o godz. 10 ra- 
no. Wskazanem jest, aby dzieci od- 
prowadzane były do szkoły przez 
starszych. 


CRESI EACE © ALRITE 


NAJPIĘKNIEJSZA. 

Jaś i Zosia bawią się „w dorosłych", 

— Jak dorosnę — mówi Jaś — oże- 
nię się z najpiękniejszą kobietą na świe 
eie. 

— Zobaczysz. Jasiu, jacy będziemy 
szczęśliwi — mówi nie mrugnąwszy na 
weż okiem, Zosia. ; 


> 


Str. & 


Instynkt czy praca świadoma myśli? 


NADZWYCZAJNE PRZYKŁADY 


Zmaną jest historja o pudlu, któ- 
vy złamał łapę i został wyleczony 
przez weterynarza. W jakiś czas po 
tem, n napotkaw szy drugiego psa, rów 
nie ze złainaną lapą, "niezwłocznie 
zaprowadził go do tego samego we 
terynarza, . szczekaniem skłonił do 
otwórzenia drzwi, a gdy ukazał .się 
człowiek, i pies obcy chciał uciec 
przestraszony, przytrzymał go zęba- 
mi i wymownem szczekaniem wytłu 
maczył, o co im, jako pacjentom, 
chodzi. 

Przed wojną europejską znany 
był w Petersburgu pewien aryginał 
profesor, wielki przyjaciel _ zwie- 
rząt; najmował on mieszkanie na 
najwyższem piętrze i tam urządził 
rodzaj hotelu dla bezdomnych i 
srodze upośledzonych w zimie pta- 
ków. Pewnego razu zjawiła się wro 
na że złamanem skrzydłem; profe- 
sor zdołał wzbudzić w niej zaufanie 
i wyleczył ją. Od tego czasu wrona 
wyleczona, która zaprzyjaźniła się 
z profesorem, przyprowadzała mu 
„wiele różnych wronich kalek do le- 
czenia, i równie musiała nieraz siłą 
zatrzymywać je, gdy chciały ucie- 
kać za zbliżeniem > człowieka. 


Baia zamieszkujący dom par 
terowy w. ogrodzie, otrzymali ko- 
ciaka na początku wiosny; wycho- 
wał się w. pokoju i dopiero z nasta- 
niem ciepła i otwarciem balkonu, za 
| er ei anani ryz | 


Duch zmariego 


wskazał 

Spiane” +nie. zbrodni 
-W jednej z wiosek powiatu świę- 
ciańskiego zmarł nagle sędziwy go- 
spodarz..  Hryszkiewicz, pozostawia- 
jąc młodą wdowę i bogatą zagra de. 
Pani Hryszkiewiezowa szybko prze 
‘þolaja cios 1 powtórnie wyszła Za 
mąż. i 

W rok potem powróciła z Rosji 
sięstra. Hryszkiewieza dla. . której 
wieść o zgonie brata nie była niespo 
dzianką, gdyż jak twierdziła nocami 
nawiedzał ją duch zmarłego, pro- 
sząć o pomszczenie zbrodniczej ręki, 
która go otruła. 

Wieść o dziwnych snach Hrysz- 
" kiewiczówny obiegła najdalsze oko- 
tice. 

Ludzie, mówiąc o nich, przypomi 
-nali sobje wiele szczegółów z poży- 
gia starego gospodarza, jego młodej 
żony i niejakiego Żukowskiego, któ 
ry za życia Hryszkiewicza bywał 
częstym gościem w jego domu, a po 
tem poślubił Hryszkiewiczową. O- 
pinja publiczna: nabrałą przekona- 
nią, iż śmierć Hryszkiewicza przy- 
Spieszyła jego własna żona. 

Władze prokuratorskie do któ- 
rych takie wieści makabryczne. do- 
tarty zarządzity ekshumację : zwłok 
i poleciły zbadać wnętrzności Hrysz 
kiewieza. Istotnie, były w nich śla- 
dy swałtownej trucizny. 

Ponieważ ostatnie jadło preparo 
wała mu- żona,. Hryszkiewiczową 
Żukowską aresztowano i- postawio- 
no przed sądem w Wilnie, który ska 
zał ją:za otrucie męża na 15 lat cięż 
kiego więzienia. 


Zycie gospodarcze. 


" GIEŁDA. 
Dał. Stan. Zjedn. 8.90.75.. 
*,Dolar złoty. 8.98, rubet złoty 4.66:5, : ru 
bel srebrny 1.34, srebrny bilon  rosyj- 
ski 0,59 


DEWIZY. 5 
Berlin 212.4, Gdańsk 178.8, Belgja 
423.9; Holandja 358.9, Londyn 30.29, N. 
Jork 8.91.6, Paryż 34.9, Praga 26.43, 
Bztokbolm 164.4, Szwajcarja 172.85, Wilo 
chy 45.72, Czerwoniec 1.02. 
"8 proc. poż. bud. 42.5, Dolarówka 57, 
5 proc. poź. konw. 42.5, 10 proc. poż. kol. 
100.5, 5 proc. poż. kol. 38, 6 proc. poż. 
dol. 60, 7 proe. poż. stab. 57.25, 4 proc. 
poż. inwest. 104. B. Polski 81. Warsz. 
cukier 15.4. Lilpop 10. Starachowice 7.8. 


Wydawca: 


Helena Monsiorska. 


ZE SPORTU. 


BAŚ 


pierw poznał tę stroyę ogrodu, któ 
ra przytykała do balkonu; drugiej 


strony, na którą wychodziły także.: 


okna mieszkania, nie ‘znał wcale, 


przyglądał się jej tylko z okna; pew 

nego razu wyskoczył z okna i zaczął 

„myszkować naokoło, ale zląkł się "i: 
wrócił tą samą drogą do. domu. Tak . 
było kilka razy. Za- każdym - razem 
z wycieczki tej wracał przez okno. 
zdarzyło mu się 0- 


Pewnego razu 


Z ŻYCIA WIE 


„czął poznawać otoczenie domu. Naj 


bejść cały dom, ca balkon aż pod 
okna, z którego wyskakiwał, ale wró 
cił do pokoju przez balkon. Tak czę 
sto się zdarzało;: wogóle wracał tą 
drogą, jaką wyszedł, jak fautowski 
Mefistofel, ale. coś tam kombino- 
wał w szarym łebku, bo gdy pewne 
go razu jego pani zamknęła balkon, 


przez który wyszedł, a nadszedł wie . 
ezór, kot wrócił -przez okno: rozu-. 


miał więc 


dobrze stosunki 
strzenne. 


- prze- 


P.Z P.N. zdyskwaitkowat dożywotnio cały zarząd. 
i kiku zawodników K $. „Wara’ z Zawiercia 
"za profesjonalizm. 


Wiele klubów piłkarskich na tere_ 
nie podokręgu częstochowskiego i Za. 
głębia opłaca lepszych graczy w dru_ 
żynie, udzielając im t. zw. „zwrotnych 
pożyczek. Stan taki istnieje nieżylko 


“na terenie okręgu. naszego, ale i w in- 


nych dzielnicach Polski, nie wyłączając 
klubów ligowych, które pod tym wzg!ę 
dem świecą przykładem. 

To ukryte zawodostwo jest właśnie 
bolączką naszego . piłkarstwa. Przypu- 
szezać należy, że w Polsce z biegiem 
czasu piłkarstwo zawodowe nie będzie 
potępiane, ale obecnie PZPN. wystę. 
pu,e ostro przeciw objawom jawnego 
profesjonalizmu w klubach — sporto_ 
wyc 
Na ostatniem posiedzeniu zarządu pol 


"RK. T 
Dziś o godzinie 19.ej na stadjonie 
P. K. S. w Sosnowcu odbędą się zawo. 
dy kokejowe pomiędzy K. K. T. (Ka_ 
towiee) i KS. Policyjnym (Sosnowiec). 


-2009 MŁODZIEŻY HARCERSKIEJ 
NA NARTACH: 
Trzydniowe ferje zimówe” Pozwoli 
szeroko rożwinąć wśród młodzieży hat- 
cerskiej akcję sportów zimowych. Mi 
mo ciężkich -warunków finansowych, 
dzięki pomocy społeczeństwa, zgrupowa 
nego w kołach przyjaciół Harcerstwa, 
akcja ta dała znakomite wyńiki. Na te 
renie całego kraju odbyło się 105 róż- 
nych obozów narciarskich młodzieży 
meskiej, w których brało udział około 
1500 harcerzy. Ponadto zorganizowano 
szereg kursów narciarskich dła harce- 
rek, w których wzięło udział 500 dziew 
cząt. 5 harcerek uzyskało dyplomy in- 


K. 5. „POLICYJNY“ — 


struktorskie polskiego mae narciar 


skiego. 


-000 


skiego związku piłki nożnej w Warsza. 
wio, rozpatrywano między innemi apri- 
wę jawnego profesjonalizmu w zawiere 
kim klubie sportowym „Warta“. 


Ostatecznie zdecydowano zdyskwalifi- ` 
- kować dożywotnio gały zarząd Ę 
„Warta za jawne objawy profesjona, ` 
lizmu i udzielanie graczom licznych. 
Za pobieranie „pożyczek 
doży- ` 


klubu 


„pożyczek“, 
zwrotnych“ zdyskwalifikowano 
wotnio graczy „W 
balę i Gałuszkę. 

Dalsze śledztwa wykaże, czy liczne 
t. zw. „zwrotne pożyczki” zostały przez 
graczy zwrócone, w przeciwnym  bo_ 
wiem razie nastąpiłyby. inne jeszcze 
dyskwalifikacje. 


arty“ (Zawiercie) So 


ZAWODY PING . PONGOWE. 

W Milowicach odbyły się zawody 
ping - DORSOW a mianowicie: K. S; 
Płomień: — 8. M. P, R TI) 5:2 i 
A S: „Płomień - — SEM 


. 
Zsa 


NARCIARZE POLSCY WYJECHALI 
NA -MISTRZOSTWA JUGOSŁAWJI 
Onegdaj wyjechała z. Zakopanego 
do-Jugesławji polska. ekipa. narciar- 
ska. Weźmie ona udział istrzo_ 
stwach Jugosławji, a TR uda 
się na narciarskie mistrzostwa świata 
do Innsbrucku. W skład zespołu wcho. 
dzą: Br. CZech, bracia Marusarze oraz 
Berych. 

W ramach imprezy jugosłowiań. 
skiej odbędzie się konferenc,a w spra- 
wie zorganizowania zimowej olimpja- 
dy narodów słowiańskieh. Projekt ten 
przypuszczalnie zostanie uchwalony i 
organizacją pierwszych zawodów ma 


się 2 Polska. 


Najwspanialszy film egzotyczny 


KINO 


ZAGŁĘBIE 


dawniej 
(ino-Teatr „Udziało wy”. 


VW 
'Kina-Teatr | 


„PALAGE” 


 „TONG” 


Wieótcć: Konrad Veidt w roli Rasputina w obrazie 
NIEKORONOM EOY CAR“. 


Od wtorku 24 stycznia 


Film Ww którym role główne grają największe bestje 
najmniejsi ludzie świata. 


Życie tajemniczego ludu pigmejów. 
NADPRGGRAM! 


oraz 


„W CIENIU DRAPACZY CHMUR“ 


w roli głównej: MYRNA LOY. 


TEATR 


w SOSNOWCU 
telefon 2-03 


R] -| W piatek, d. 27 b. m. 6 godz, 8.15 wiecz. 


< PREMJERA 


MIEJSKI „Mąż naszej panienki” 


komedja w 3 aktach Gustawa Beylina. 
Ceny miejsc zwykłe od 90 gr. do 3.59 zł. 


Przedsprzedaż biletów w firmie Wł Czechowski. 


Druk. Expres Zaglębia* Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94. 


„Paulo swą akcję 


P. (Piaski. nh 


“szafa wystawowa. 


- żeczke kasy 


«wej 20 nadzwyczajne ogólne 


-gnacja zarządu, 3 


Czary, 


Wezwany przez szuuowneżo partne 
ra bridgowego d-ra bilika Co złożenią 
ofiary“ na rzecz pomecy bezrobotnym 


oświadczam, że każda akcja zmierzają = 
<a do pomocy pozbawionym MmożnoscĄ. 


zarobkowania, jest godną poparcia. 
Uważając,że akcja spoleczna - w tym kie 
runku da lepsze wyniki, jeśli będzie 


„skaordynowana w miejskim komitecie - 


pomocy bezrobotnym, a nie rozstrzelo 


"ną w różnych organizacjach, składim 
(niezależnie od stałego miesięcznego o- ` 
„podatkowania) zł. 5 na komitet miejski, 
z tem glębokiem przekonaniem, że sło: 


warzyszenia pań Św. Wincentego a 
śnieżkową pro pu- 


blico bono zespoli z akcją komitetu 


miejskiego. 
Jan Janik. 


* * * 


Na. cele „Caritasu“ związku. instytu-= - 


cji opiekuńczych i stow. dobroczyn= 
nych djecezji pa RENEJ oddział 
okręgowy Zaglębia Dąbrowskieg r0. W 
Sosnowcu, złożyli wzamian powinszo- 
wań noworocznych: p. dr. K. Suchodoł 
ski zł. 15, personel sanitarny oddziału 
genekologicznego szpitala renardow- 
skiego na listę Nr. 457 zł. 12.50, p. ma 
B. Makowski na listę Nr. 420) zł. 

firma Jędryczek i Koziołkow na Er 
Nr. 392 zł. 19, p. A. Hesse na liste Nr. 


. 885 zł, 5.50, p. notarjusz W. Raczkiewicz 
: zł. 9, p. R. Wolscy na listę 


Nr. 485 zł. 
4.15, p. sędzia M. Zbrowski zł. 3, p. Ma 
słoniowie zł. 2. 


$ RROKBNE OGŁOSZENIA 


EJ POSADY I PRAĆ 


POTRZEBNA wykwalifikowana a 
do 3_ch letniego dziecka na popołudniu, 


Zgłaszać się tel. 8-83. 

POKOJOWA, umiejąca trochę szyć po 
trzebna. Świadectwa AE Sosno 
wiec - Pogoń. ul. Żytnia Nr. 8, róg 
Reymonta. sę 


LOKALE. 


POSZUKUJĘ. pokoju próźnego lub, 
meblowanego. ARR do admini- 
stracji pod. „MG. 


eks 


KUPNO i SPRZEDAZ B 


"30 PROCENT taniej nowe. nicowanie, 
„prasowanie garniturów. 


Urządzenie 
krawieckie i szafa z lustrem za 100 zl, 


cki. Będzin, Góra Zamkowa 12. 

IE "motor elektryczny od 2 do2 i 
pół konia na 220 wolt. Wiadomość: Za- 
górze, sayta apranga 13. Dobrzelew 


ski. 


Zgubione dokumenty 
po 4 grosze zą 1 Wyraz. 


KLAJNERÓWNA JOCHWETA u 
la kontrakt nauczycielski na czas od 1 
października 1927 r. do 80 czerwca 1928 

r. Wydany przez inspektorat szkolny w 
SOdhOWEWZ 


KUKULSKA ANIELA 


zgubiła ksią 
chorych, wydaną w So- 
Snowcu. 


MĘDREK JAN zgubił legitymację re 
jestracyjną wydaną w Sosnowcu. ___ 
WOJTASIŃSKI STANISŁAW zgubił 
książkę kasy chorych, Wsie w So- 
SNOWCU. 


"ANTONI DZIURA wać kowe woj 
-skową, wydaną przez P. K. U. Będzin. 
"CHAIM GUTERMAN Zzubi) dowód 0- 
- sobisty, wydany przez gmine Niwka. 

: SUEKOWSKA MAŁGORZATA zgubi 
-la książeczkę kasy chorych, wydaną w 
- Sosnowcu. 


BRYK STEFAN zgubił książkę woj- 
skową, wydana przez P. K. U. Sosno- 


"wiec. 


CECH rzeźników i wędliniarzy żydów 
w Sosnowcu zawiadamia niniejszem, że 
w niedzielę, dnia 29 stycznia 1933 0 g, 


Jej jako w pierwszym, a o g. 5-ej 


jako w drugim terminie odbędzie Et: 
we własnym lokalu przy ulicy Targo 
zebranie 
członków. ŁA dzienny. 1) Rezy. 
Wybory nowego za- 
Zarząd. So- 


rządu, 8) Wolne wnioski. 


"gnowiec, stycznia 1938. 


"WYNAGRODZĘ! : 
białe podgardle, ogon i uszy nie obcię — 


Pies mały czarny, 


te, kształt foxterjera zginął. Odprowa 


"dzić do teatru miejskiego w Sosnowcu. 


ZGUBIONO chustkę białą jedwabną, w 
białe kwiaty. Łaskawy znalazca zwróci 
za wynagrodzeniem. Porozumienie tele 
foniczne Nr. 2-22. Będzin. 

IGŁY PATEFONOWE zamienia stare 
na nowe za dopłutą 50 proc. warto*ri 
nowych. Zakład zegarmistrzowski W. 
Niepoń, Sosnowiec, ul. Czysta 7. 


WBZTEÓWY HO Aid W ICZICYAK WETO ZAZNA LT CE NOTE KI TOKCZRKZNZZNZZY 
Redaktor odp.: Józef Oskólski. 


Krawiec Wierzbi 


